
Pierwsze dni funkcjonowania Kolei Izerskiej 
 

Od soboty 3 lipca 2010 r. można w końcu wyruszyć koleją w Izery. Póki co, przejażdżka 
klimatyzowanym szynobusem, pokonującym malowniczą, trasę kończy się w Jakuszycach gdzie na 
podróżnych oczekuje autobus komunikacji zastępczej. Przejazd 9 kilometrowego odcinka zajmuje 
niecałe 15 minut. Mimo tego ograniczenia zainteresowanie przejazdami jest naprawdę spore. 
Każdorazowo podróżuje ok 30-40 osób. Konduktor w szynobusie musi się naprawdę mocno spieszyć 
aby wszystkim wypisać bilety.  

Połączenia z Jakuszyc są też doskonale skomunikowane z połączeniami do Jeleniej Góry. 
Szwankuje jednak trochę przepływ informacji. Okazuje się, że autobus komunikacji zastępczej 
dojeżdża tylko do Harrachova gdzie jednak na przyjazd czeskiego pociągu trzeba zwykle czekać ok 
godziny, dlatego większość podróżnych  kończy jazdę w tej miejscowości 

 Do niecodziennej sytuacji doszło dziś (4.07.), kiedy na wracający z Harrachova o 15.55 
autobus nie zaczekał szynobus odjeżdżając dosłownie „sprzed nosa”, ku niezwykłemu 
zaskoczeniu jadących nim ludzi. Olbrzymia konsternacja, niepotrzebne nerwy a wszystko przez 
niesprawny przepływ informacji.  Po dwudziestu minutach intensywnych narad przez telefony 
komórkowe, autobus zwiózł pasażerów do Szklarskiej Poręby, ponieważ następny kurs szynobusu z 
Jakuszyc jest planowany dopiero na 19.44.  

Należy zadbać, aby taka i podobna sytuacja nie miała już więcej miejsca, tym bardziej że 
szynobus i autobus są elementami tego samego połączenia. Miejmy nadzieje, że to tylko „pierwsze 
koty za płoty”, a ostatnie przeszkody w uruchomieniu normalnej, szynowej komunikacji zostaną 
wyeliminowane w przeciągu najbliższych dwóch tygodni. (RK) 

 
Dlaczego jeszcze nie jeździmy koleją do Kořenova?  
 

To się w głowie nie mieści, żeby  odbudowywać rok czasu linię kolejową z zamiarem uruchomienia 
komunikacji do Czech i nie przewidzieć konieczności stworzenia systemu łączności pomiędzy 
stacjami.  

Otóż zgodnie z procedurami kolejowymi stacje na linii muszą być połączone ze sobą kablowym 
telefonem kolejowym, przy pomocy którego pisząc w największym skrócie, wyprawia się pociąg z 
jednej stacji do drugiej. Niestety takiej możliwości nie ma pomiędzy stacjami leżącymi po obu stronach 
Kolei izerskiej, czyli pomiędzy Szklarskią Porębą a Kořenovem.  A przy przekraczaniu granicy 
obowiązują procedury tzw. „Miejscowego Porozumienia Granicznego". 

Tak więc  obecnie (!) odbywa się uzgadnianie procedury skomunikowania obu stacji z 
wykorzystaniem telefonicznej sieci publicznej. Ze względu na to, że w poniedziałek i wtorek Czesi 
mają wolne dni, więc  na razie jest jak jest: szynobus do Jakuszyc, a do Harrachova podstawianym 
autobusem, co zupełnie nic nie daje, bo dalej do Kořenova nie ma zaraz żadnego połączenia, wszak 
to pociąg Kolei Izerskiej miał tę lukę wypełnić. (WG) 

 
Komentarz w tej sprawie w języku czeskim jest na stronie:  
http://www.zubacka.cz/aktualne/20100702_slavnostni_nezahajeni_provozu_pres_hranice/index.htm 

 

 


